
Nr. 66. Sobota, dnia 17 sierpnia 1935 r. Kok 6(J

Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jego miejsce 

10 groszy. K ro toszyńsk i
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jegomiejsoe 

10 groszy.

i  m\ i
« i  f i i y  m■j\ (Aj •jf CM ra«SO?¿Sl** I»j8 p  ls£i i  II

WsfCihoiSKś wsr e s o t i o l * .

Administracja i R e d a k c ja : DRUKARNIA K.K.O. KROTOSZYN, UL. FLORIAŃSKA i. TELEF. 164. I
TELEFONREDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO STAROSTW O W KROTOSZYNIE 39.

O od a, tek E
do s ta tu tu  o poborze opłat ta rgow ych  n a  rzecz 

m ias ta  Krotoszyna.
Na podstawie przepisów ustawy z 26 kwietnia 

1872 r. (Zb. ust. pr.  str. 875) oraz art .  30 ustaw y o 
tymczasowym uregulow aniu  finansów kom unalnych 
(Dz. U. E . P. nr. 106 e s  1932 poz. 884) zarządza 
si<j co n a s tę p u je :

§ 1.
Do s ta tu tu  o poborze opłat ta rgowych na rzecz 

miasta Krotoszyna z 16 października 1934 r. ogło­
szonego w nr. 86 Krotoszyńskiego Orędownika Po­

wiatowego, wprowadza się następującą  zmianę:
w § 4 w punkcie 3 cyfro ,.1,— zł“ (oznaczają­
ca wysokość stawki) zastępuje się cy frą  ,,0,75 zł“ .

§ 2.
Dodatek niniejszy wchodzi w życie z dniem o- 

głoszonia w Krotoszyńskim Orędowniku P ow ia to ­
wym.

Krotoszyn, dnia 13 s ierpnia  1935 r.
ZARZĄD M I E J S K I :

(—) F e n ry eh  
( - -)  M. Dużańsli i ( —) J a n  Hoja.

Fisslio h r ik o tn  mWm. M m i ™  r a i ł o  dz lo łoczg  Stron.  Lud.
K ongres S tronnic tw a  Ludowego, k tó ry  odbył 

się w lipeu r. b., przesądził ostatecznie o losie tej 
sztucznej, posklejanej z różnych odłamów i przez 
różna ambicje kierowanej partji .  Z wywiadu z b. 
posłem Łypaeewiczein dowiedzieliśmy się, że kongres 
by ł tak  zorganizowany, ahy cel je jo  główny — boj­
kot wyborów do parlam en tu  -— był za wszelką ce­
nę osiągnięty. To też g ru p a  ,,P ia s ta “ sprowadziła 
sobie z Małopolski — za opłatą  kosztów podróży — 
dobrze przygotowaną „większość“. Ta większość, 
odpowiednio poinstruowana, nie dopuściła  do dys 
kusji nad refera tem  bojkotowym p. R ata ja ,  p róbu­
jącym  zabrać głos rzuciła się do gardeł i przedło­
żoną rezolucję za bojkotem wyborów bardzo groźnie 
uchwaliła.

Ale — jak  to zwykle po tak ich  burz l iw ych a 
„ jednom yślnych“ kongresach bywa — przyszła r e ­
fleksja. Po refleksji — dyskusja w prasie. Po dy­
skusji — ciche narady .  I  oczywiście po naradach
— decyzje.

Decyzje, sądzimy, były tem łatwiejsze, że w 
S tronnictwie Ludowem od chwili zjednoczenia pa­
nował stale s taa  całkowitego rozbicia wewnętrznego. 
Jeś li  sobie uprzy tom nim y, że dla  jakiej takiej spo­
istości góry  trzeba było władze p a r ty jne  rozbić za 
eały szereg ciał i prezesur, że był tam prezes kon­
gresu (Wyzwolenie), prezes R ady  Naczelnej (Piast) 
prezes uacz. K om ite tu  W ykonawczego (Str. Chłop­
skie) i prezes K lubu  P arlam en ta rn ego  (Wyzwolenie)
— to zdamy sobie sprawę, że formacja  taka, chora 
od chwili sztucznego przyjścia  na świat, musiała 
się ostatecznie rozlecieć.

I  rozleciała się. P ierwszy odpadł „prezes“ 
WronB, do niłifiro dołączyli się daw ni adherenci Str . 
Chłopskiego- E m ig rac ja  tej g ru p y  ze S tronnic tw a 
Ludowego była zarazem cichą jej i ostateczną sa- 
mo-likwidacją. J e j  radykal izm , przewyższający 
wszystko, co można było najdoskonalszego w tej 
mierze rzucić przed wyborców — nie poruszył wsi. 
Ogłosiwszy bojkot wyborów, w ataha  wyzwała na 
lioytaeję bojkotowi} Stronnictwo Ludowe, ale to —

już do tej Keytacji stanąć  nie mogło.
D ru ga  grupa , m ająca swoje piękne tradycje  

p racy  niepodległościowej na “terenie b. K on­
gresówki, g ru pa  Wyzwolenia odgrodziła się n a ty c h ­
miast po kongresie od licytaoji bojkotowej. Zarów­
no e  wywiadu z p. Ł y  naeewiczem, jak  z a r ty k u łu  
b. posła L angera , ogłoszonego w prasie stołecznej 
widać było, że „en tuz jas tyczn ie“ uchwalony bojkot 
wyborów obudził sum ienia  s ta rych  działaczy n ie ­
podległościowych. Przeciw p raw em u porządkowi 
w Państw ie  nie pójdziemy — oświadczył b. poseł 
Langer. P a r t ja  nit  pójdzie do wyborów, bo part je  
wogóS.e — zgodnie z ustaw ą wyborczą — do wybo­
rów nie idą. Ale to nieoznacza bojkotu wyborów !

Musiało dość do ostatecznej decyzji. I  oto — 
narazie  — 15-tu b. posłów i b. senatorów, związa­
nych od la t  wspólną pracą w W yzwoleniu, sk łada 
oświadczenie, że w ystępują  ze S tronnic tw a  L udo­
wego. W oświadczeniu swem działacze ci podkre­
ślają, że uchw ała  kongresu w sprawie bojkotu w y ­
borów do Sajmu, powzięta pospiesznie i bez dysku- 
ji, by ła  błędem politycznym. Lud wiejski powinien 
wziąć udział w wyborach, w kolegjach wyborczych, 
w głosowaniu...

W S tronnictw ie Ladowem pozostał ty lko p. 
R a ta j  z k ilku  ludźmi. Choroba, w ostatnim la tach  
zresztą z wolna znikająca, ohoroba „p ias tow ska“ 
wsi, w yrażająca  się w frazeologii i obalaniu rządu  
co tydzień na papierze lub wiecu — dogasa.

K iM ty d itu r) posłó© nu Sejm.
We środę odbyły się w całej Wiclkopolsce ze­

bran ia  okręgcwych zg ro m adzeń , wyborczych celem 
ustalenia  kandydatów na  posłów do Sejmu.

Na okręg Nr. 97 Ostrów, w k tó ry  wchodzi 
również K rotoszyn ustalono następujące kand yd a­
tu ry :  dr. Gładysz M arjan ,  ziemianin, Basiński E u ­
zebiusz, kupiec, K rzywoszyński W ładysław , rolnik, 
Garstecki F ranciszek , prac. kol., K asprzak  Feliks, 
b. starosta.



Z R ZESZEN IE K U P IE C T W A  
P rezyd ium  R ady  Naczelnej Zrzeszeń K upiectw a 

Polskiego zwróciło się do wszystkich swych czton- 
ków z gorącym  apelem wzięcia udziału w wybo­
rach, stwierdzając, że „całe zorganizowano kupiee- 
ł.wo polskie winno wziąć jak  najliczniejszy i jak 
na jhardzie j czynny  udział w w yborach“.

STO W A R ZY SZEN IE KUPCÓW  PO LSK IC H
wezwało w dniu 17 lipca wszystkich członków do 
przeciwstawienia się wszelkiej bierności: ,,obowiąz­
kiem każdego z upraw nionych  obywateli jest zgło­
sić się do właściwego b iura  spisowego i dopilno­
wać, by nazwisko jego znalazło się na liście w y­
borców do S ena tu“.

K U P IE C T W O  DETALICZNE.
Zar?ąd Główny Centralnego Związku Detalicz­

nego Kupiectwa Chrześcijańskiego R.P. „po s tw ier­
dzeniu, że w okresie stabilizowania się stosunków 
politycznych w Polsae na podstawie nowo uchwa-

loac-j K onsty tucji  kup.eeiwo chrześcijańskie w zr - 
zum ianiu  doniosłości zmian, jakie  zaszły, winno 
przejąć się ich treścią i wziąć żywy udział w kształ­
tow aniu  się życia społecznego na  nowych podsir- 
ivach „postanowił wezwać zarządy  oddziałów“ do  
d pilnowania, by kupieotwo było reprezentowane 
w zgromadzeniach okręgowych oraz w kolegjecb 
wyborczych do Senatu, a ogół kupiecki do u trzy ­
m ania ścisłego k o n trak tu  ze swemi organizacja  e. i 
o r  tz do grem ialnego udziału w głosowaniu.

W Ł A Ś C IC IE L E  NIERUCHOMOŚCI 
Polski Związek Zrzeszeń Własności N ierucho­

mo; Miejskiej wezwał wszystkie organizneje do 
przyjęcia jak  najliczniejszego udziału  w wyborach. 
Zgodnie z tem postanowieniem centrali ,  poszcze­
gólne organizacje właścicieli nieruchomości rozwi­
nęły odpowiednią działalność.

Odnaśne uchw ały  powzięły ostatnio zarządy 
Stowarzyszeń w szeregu miast polskich.

-  o  —

!dol3 społeczno, b Mis partslii ustsls Mydiitury poselskie.
Zbliżamy się do najważniejszego etapu czyn­

ności przygotowawczych do wyborów se jm o w y c h : 
zbierają  się zgromadzenia okręgowe, mające milio­
nowej rzeszy wyborców zaprezentować kandydatów 
na posłów.

W iem y, jak  zasadnicza jest różnica między 
ustalaniem k an d y d a tu r  w dawnej ordynacji,  a ich 
w yłanianiem  w nowej. K ilkugłowe centra le  par  
tyjne, k tóre  dawniej zupełnie samowolnie m iano­
wały kandydatów, narzucały  ich wprost społeczeń­
stwu wedle swe^o widzimisię — zostają  obecnie 
zastąpione przez zgromadzeuie przedstawicieli sa­
morządu, zrzeszeń gospodarczych i pracowniczych, 
o rganizacyj społeeznyeh i ku ltu ra lnych .  Ju ż  nio 
w konspiracji przywódców party j ,  nie  w lokalach 
party jnych ,  zapadać będą decyzje, kogo należy 
trak tow ać jako kandydat« , k ryjącego się pozatem 
pod anonim ową cyfrą  party jnego  . .n um eru "  — ale 
zbierze się po s tokilkedziesiąt poważnych obyw ate­
li w każdym ze 104 o k r ę g ó w ,  i oai ustalać będą 
listę znanych w okręgu  z im ienia  i mszwinka oso­
bistości jako kandydatów  u a posłów. L ista U 
objąć może cały szereg nazwisk, a znaleźć się na 
niej musi każdy, za k i m  i.powie się conajrnniej 
V.i oh-enyi li na zebraniu. Setki tysięcy wyborców 
zatem w okręgu  o trzym a do wyboru szereg kandy­
datów, z pośród k tórych każdy znów z osibna  w y­
borca będzie mógł oddać głos na  tego, kogo uznaje 
za najbardziej godnego zaufan ia  i najbardziej od­
powiedniego do pełnienia funkcji poselskiej.

M am y tu zatem proces e lim inacyjny , oparty  
na bardzo szerokich podstawach doboru ludzi 
najwłaściwszych, tego, co angielska zasada określa  
jako „ the  r ig h t  man on the r ;g h t  place“ — odpo­
wiedni człowiek na odpowirdniem miejscu.

I na tem właśnie polega waga tych zgromadzeń 
które  się obecnie odbędą. Jeś li  się w danym  okrę 
gu zbierze s tuk ilkunastu  czy stukilkudziesięciu 
obywateli , by wyznaczyć listę kandydatów, to bę­
dzie to zaprawdę o wiele więcej, niż n a rad a  p a r ty j ­
na. Bo każdy z członków będzie mundatarjuszem 
woli publicznej.  Ten będzie w yrażał samorząd 
te ry to r ja lny ,  ów świat pracowniczy, tam ten zrzesze­
nie gospodarcze. Ten będzie mężem zaufaniu, ob-

r a n j m  już  przez społeczeństwo dla rządzenia mia­
stem czy gminą; tamtego w ybrali rzemieślnicy czy 
handlowcy, ro ln icy  czy lekarze, a d w o k a c i,  nauczy­
ciele itd. do reprezen tac j i  zawodowej.

Żaden więc z członków zgromadzenia nie jest 
tylko sobą samym, a w yraża  pewną zbiorowość, 
pewną wole publiczną — a zarazem i pewną sumę 
doświadczeń, uzbieranych w życiu publicznem.

Czyż można sobie wyobrazić lepszy zespól do 
tak  ważnego zadania, jak  wypośrodkowanie tych 
osobistości, k tóre masie wyborczej z ozystem sumie­
niem i najlepszą wiedzą można polecić jako k and y ­
datów n s  pocłów 1

A jeśli si.bio z niedawnej przeszłości p rzypom ­
nimy, jak  chaotyczne, przypadkowe, przeważnie na 
samowoli przywódców par ty jny ch  było oparte  no­
minowanie kandydatów  — to obecnie niety lko z ca­
łym spokojem, ale również i z wielkiem zaufaniem 
oczekiwać hrdziemy gbsow.-.nia w zgrom-.dzi/niru-h. 
B ■ d . nich u owa o rdynacja  przeznaczyła osobistości, 
w k a ż d y m  z ok 'Ufów najbardziej wartościowe, ttaj- 
b a rd d e j  społecznie uświadomione — i co najw aż­
niejsze: najwii, Użera ..oczueicui odpowiedzialności 
nacechowane.

Miljony wyborców oczekują obecni3 list kandy­
datów, jakie  znajdą w zgromadzeniach. Moment 
rozwagi i odpowiedzialności tkwić będzie w s a m y m  
akcie wskazani», wyborcom kandydatów  A już nie 
moment egoizmu czy przekory  party jne j ,  już nie 
przygodna i dowolna eliminacja  przez centra le  
pa rt.yjne.

Ze ta procedura jest o wiele poważniejsza 
i stosowniejsza — już dziś niema różnic zap a tryw ań  
w społeczeństwie. Boczyć się na nią jeszcze mogu 
chyba ci, k tó rym  drogę do Sejmu z a t a r a s o w a ł a  
nowa ordynacja  t.j. zawodowi ag ita to rzy  p a r t y j n i .

Szerokie w arstwy społeczne natom ias t z calem 
uznaniem witają fakt, że nad osobami przyszłych 
posłów zastanowią się tak  dobrane ciała i że one 
to wskażą rniljonom wyborców nazwiska, godne za 
ufania  i dająee rękojmię twórczej i pozytywnej 
p racy  przyszłego Sejm u, w ram ach  nowej K on­
stytucji.



J M  G l f iL C Z M  ZE SPADKIEM Cffl ROLNICZYCH.
Podtrzym anie  kurczącego e:ę dochodu rolników 

jest koniecznością przez wszystkich jeż  dostatecznie 
rozumianą. Im  bardziej kurczy  sio dochód ro l­
nika — tem większe ma on trudności w' zapła­
ceniu podatków, w uiszczeniu rs.t i procentów 
długów i w zakupieniu  najniezbędniejszych towa­
rów przem yśle» ych.

Dochód wsi zmiejaza się wtedy, gdy  spadają 
ceny wytwarzanyćli i sprzedawanych przez ro ln ika 
a r tyku łów  produkcji rolniczej, jak iem i są zboża 
chlebowe,

Co czynić, aby spadek cen zboża, który jest 
rezultutem kiepskiej nadal sy tnacji zbożowej w ca- 
iym święcie, nie pogorszył dochodu rolnictwa?

Oo czynić, aby ulżyć sytuacji wsit
Przedowazyslkiem trzeba dążyć do togo, aby  

jakna jm nie j  sprzedawać zboża po żniwach. Im  
mniejsza będzie w najbliższych tygodniach zaofia­
rowanie żyta i pszenicy na sprzedaż — tem lepszą 
będzie cena.

To zmiejszenie sprzedaży zboża tylko czę­
ściowo leży w możności rolników. J a k  wiadomo, 
ro ln icy  mają szereg pilnych płatności, czy zaku­
pów. A by zdobyć gotówkę — masowo wyprzedają  
zboże, masowe zaś rzucenie zboża na  sprzedaż 
obniża jejro cene.

Dlatego też trzeba wszelkiemi si lami dążyć do 
tego, aby  zmniejszyć pewne płatności rolnicze i u- 
Jatwić roln ikom powstrzymanie się od masowego 
w yprzedawania  zboża.

W tym  k ie runku  poszedł rząd. Niezależnie od 
prowadzonej akcji zmiejszania i rozterminowy- 
wania długów p ryw atnych  i bankowych, rząd 
z dniem 1 sierpnia  zniósł 10% ‘wy dodatek do po­
datku  gruntowego i skasował d rug i  10% 'w y doda­

tek do tego podatku, pobierany  dotychczas od ro l­
ników na  cele podtrzym yw ania  cen a r tykułów  ro l­
niczych. Oznacza to zmniejszenie płatności ro ln i­
ctwa w państwowym podatku grun tow ym
0 10 miljn. sl. czyli o około 20°/o.

Następnie, ząrzadzeniem a przed paru  dni, 
w strzym ał rząd egzekucję zaległych pddatków, 
a więc grutowego, majątkowego, dochodowego
1 wszelkich innych zaległych należności podatko­
wych orsz opłat na ins ty tucje  ubezpieczeń spo­
łecznych i ubezpieczeń od ognia, podlegających 
¿ciągnięciu od rolników w drodze egzekucji.

Są to wszystko ulgi, które w płyną na zmiej­
szenie sprzedaży zbożo, a przynajm niej  w pewnym 
stopniu w yrównają zmniejszenie się dochodu ro ln i­
c twa wskutek spadku ceo. Rolnik  uzyska mniej 
pieniędzy za sprzedane żyto, ale  mniej również 
zapłaci podatków. Ulgi te zwiększą się jeszcze po 
zmniejszeniu przez rząd podatków samorządowych, 
nad k tórą  to sprawą rząd obecnie pracuje.

Wreszcie jest jeszcze jeden czynnik, k tó ry  
w dzisiejszej sutuaoji zbożowej powinien być w y­
korzystany, T ym  czynnikiem jest zwyżka cen a r t y ­
kułów produkcji zwierzęcej, k tóra  w n iektórych 
okolicach dochodzi do 30°/o* Jeżoli ro ln icy  z pro­
dukcji hodowlanej zdołają osiągnąć większy do­
chód nie będą potrzebowali w yprzedawać na 
gwałt, zboże.

B iorąc to wszystko pod uwagę musim y s tw ier­
dzić, że rząd  uczynił słusznie, zastosowując ulgi 
w płatnoććiach podatkowych rolnictwa i popierając 
akcję zwyżki cen a r tyku łów  hodowlanych. Idąc 
dalej po tej drodze najskuteczniej będzie można 
zapobiec obniżaniu się dochodu rolniótwa.

—o—

I l i  fcfłd 9»»
Po raz I-szy w r.b. urządzone „Święto Gór“ , wy­

padło nader  udatnie. F rekw encja  uczestników prze­
szła wszelkie oczekiwania. W Powiatowej Delegaturze 
„Święta Gór“ w Kroloszynie wyprzedano k a r ty  
uczestnictwa do ostatniej, w innych D elegaturach  
także zabrakło. Cały obfity i urozmaicony p ro ­
g ram  uroczystości w ypadł imponująco, dzidki udzia­
łow i przestawioieli (około 1000) wszystkich regio­
nów górskich od Czeremosza po źródła Oizy, któ­
rzy  przybyli  złożyć hołd najwyższemu majestatowi 
R .P . w osobie P. P rezydenta  Mościckiego. P unktem  
ku lm inacy jnym  „św ię ta  Gór“ były końcowe u ro ­
czystości niedzielne, k tóre  odbyły się w Jaszczu­
rówce. Przybyłego  tamże P. P rezyden ta  R .P. po­
witano owacyjnie, a prezydium głównego komitetu 
„Święta Gór“ wręczyło P . Prezydentow i odznakę 
honorową „Święta Gór“ . Po mszy św., odprawionej 
przez ks. Humpola, przybocznego kapelana P. P re ­
zydenta, w im ieniu  góra l i  dłuższe przemówienie 
wygłosił gen. Andrzej Galica, zakończon« okrzy­
kiem na cześi P. P rezydenta ,  pochwyconym przez 
zebranych, poczem ork iestra  odegrała  hym n  n a ro ­
dowy oraz oddano 21 strzałów. Następnie odbyła 
się rzadko widywana, defilada barwnych g ru p  re ­
gionalnych, zakończona spędem około 5500 owiec 
przed t ry bu ną  P. P rezydenta .

W  im ienin  pasterskiego wodza Ziemi P odha­
lańskiej prezes Zw. Baców i Hodowców P io t r  Sta- 
szel powitał Najwyższego Gazdę Rzeczypospolitej , 
składając mu hołd i wręczając podarunki.

P r z y  dźwiękach hy m n u  narodowego odjechał

P a n  P rezyden t wraz ze swą św itą  do Morski«go 
Oka na  k ró tk i  wypoczynek, a w międzyczasie po­
chód podążył pod pomnik Chałubińskiego, gdzie 
złożono wieniec.

Uroczystości „Święta  Gór“ pozostawiły wszy­
stkim uczestnikom bardzo miłe wspomnienia 
i w przyszłych podobnych uroczystościach n a  pew­
no nikogo z nich nie zabraknie.

ZJAZD
K ierowników Komitetów Pow iatow ych 1 Kom. 

Lokalnych  C entra lnego Komitetu Organizacyjnego! 
Pow stańców  z byłych S traży  Ludowych, Rad  L u ­
dowych, Uad Żołnierskich i O rganizacyj T ajnych , 

z P ow stan ia  Wielkopolskiego 1918/19 roku. 
Zjazd odbędzie się w niedzielę dnia 1. września 

1935 r. w Poznaniu  na którego in tencję  odbędzie 
się o ąodz. 9-tej uroczysta Msza św. w Kościele 
fa rnym . Na Zjazd będą zaproszone władze cywilne, 
wojskowe i duchowieństwo w obecności k tó rych  
naatąpi otwarcie Zjazdu akadem ią  i powitaniem 
przez prezesa Centr. Kom. Org, p. M arcina  Tra- 
fankowskiego z Poznania, k tó ry  równocześnie zda 
szczegółowe sprawozdanie z dotychczasowych dzia­
łalności, oraz da w ytyczną linję do dalszej p racy  
w komitetach powiatowych i lokalnych nad ibie- 
raniom m aterja łu  z Pow stania  Wielkopolskiego 
1918/19 roku  i lokowania go w W ojskowym Biurze 
H istorycznem przy D. O. K. V II .  w Poznaniu.
^ Zdadzą też sprawozdania  sekretarz  p. Alojzy 
Siwo i skarbn ik  p. S ti irm er M aksymilian.

Uezestniey Zjazdu będą też obradować nad o- 
gólnym  Zjazdem oraz nad  złożeniem ry n g ra fu  jako



wotum dziękczynne za odzyskaną Ojczyzną w naj- 
starszem miejscu pielgrzym ko wam w Polsce.

P. P. Kierownikom kom. pow, i lokalnych 
zw racam y uwag« na doręczony okólnik nr.  II -g i 
i prosimy o rychłe  podanie ilości delegatów na j­
później do 25. s ierpn ia  b. r. włącznie by delegaci 
mogli otrzymać na czas zaproszenia na  Zjazd, 
i i ó r e  równocześnie będą upraw n ia ły  wstęp na  salę 
obrad Bez zaproszeń wstęp na  salę niedozwolony.

Wiadomości kościelne.
Od 18. V III .  — 25. VIII .  1935 r. 

E w a n g e U j a
na niedzielę dziesiątą po Świątkach zap. u św. Łuk, XVIII. 

w. 9—14.
Onec/o czasu: mówił Jezus do niektórych, k l in y  ufali 

sami w sobie, jakoby sprawiedliwi, a inszymi gardzili, io 
podobieństwo: Dwoje ludzi wstąpiło do Kościoła, aby się 
modlili; jeden Faryzeusz, a drugi Celnik. Faryzeusz sto­
jąc, tak się sam u siebie modlił: Hoże. dziękuję U lie, żem 
nic jest juko inni ludzie, drapieżni, niesprawiedliwi, cudzo­
łożnicy, juko i ten Celnik. Poszczę dwakroć w tydzień, da­
wani dziesięciny ze wszystkiego co mam. A Celnik stojąc 
zdaleka, nie chciał ani oczu podnieść u> niebo; ale bil piersi 
swoje, mówiąc: Hoże bądź mihsckv mnie. grzesznemu ! Po­
wiadam wam, zstąpił ten usprawiedliwionym do domu 
swego, od niego. Albowiem ktokolwiek się podwyższa, będzie 
uniżon; a kto się uniża, będzie podwyższon.

Niedziela 18. V III .  Po sumie zebr. Zw. Inwalidów 
Cywilnych — Po nieszporach zebranie Róż. 
Młodzieńców w kościele i zebr. Katol. Stow. 
Kobiet oddział Jedność. — Odpust w Wyga- 
nowie.

Środa 21. V III .  O godz. 5-ej zebr. Sekcji E u ch a ­
rys tycznej Sodalicji Żeńskiej.

Czwartek 22 V III .  Od godz. 7 — 8 wiec/.. W ysta ­
wienie i adoracja  Nojśw. S akram entu .

Sobota 24. V II I .  Spowiedź św. od godz. 6-ej. 
Niedziela 25. V III .  Po sam ie w kościele zebranie 

Róż. Ojców. — Po nieszporach zebrania Róż. 
Matek w kościele, a Matek chrseścj.  w Domu 
Katolickim.

W ciągu ub. tygodnia  zanotowano następujące 
zgony :

Strupozewski Gustaw la t  77, era. nrzędn. skarb.
Nawrotówna Bogum iła  Teresa, la t 2.
Ostojski Z ygm unt Telesfor, lat, 4.

Kronika miejscowa.
— Wspóine kąpiele  w Ł azienkach  Miejskich. 

Na jednein z ostatnich posiedzeń Zarząd Miejski 
uchwalił  wprowadzić wspólne kąpiele w tut. Ł a ­
zienkach Miejskich, od 14, bm. począwszy. Kąpiele 
wspólne będą się odbywać codziennie od godziny 
6 rano do 7 wieczorem (19-tej) bez przerwy, wy­
jąwszy każd« przedpołudnie w piątk i,  kiedy to 
będzie czas kąpielowy dla pań.

— Kino P ro m ie ń “ wyświetla fi lm wytwórni 
F o x ’a p. t. „K U S Z E N IE  S Z A T A N A “. A kcja  roz­
g ry w a  się na tle fan tastycznej przyrody KaSifornji 
w zaczątkach ówczesnej cywilizacji . F i lm  przedsta­
wi» działalność pierwszych pionierów k u ltu ry  
i oświaty zakonników. Ośrodkiem akcji — to m i­
sy jny  kościół i klasztor, gdzie s k u r ia  się życie 
okolicznej ludności, przeważnie hiszpańskiej i indjań- 
skiej. Bohaterem  jest młody mnich, b ra t  F ra n c i ­
szek, w świetnej kreacji sławnego a r ty s ty ,  J o s e  
M o j i c a ,  którego piękna tw arz w yraża  jasno każdą 
myśl, każde uczucie, a  szczególnie walkę wewntj-

tran« w chwili kuszenia szatana. P ięknym  głosem 
w dźwięcznej hiszpańskiej mowie porywa J o s e  
M o j i e a, gdy  z natchnioną tw arzą  śpiewa w spania­
łe. „A lle lu ja“, g ra  dalszych osób, jak Przeora, A n­
tonia i Carmeli jest doskonała. W ielk iem i za le ta­
mi filttiu są piękne plenery, melodyjna muzyka, 
malowniczy strój i taniec hiszpański pełen gracji 
i życia.

— Bosko w Krotoszynie. W sobotę 17. i nie- 
dzielę 18. bm. a zmiennym program em  o godz. 20,15 
wystąpi w sali Hotelu Wilkopolskiego, znany 
z dawniejszych występów w Krotoszynie, cieszący 
się w całej Polsce wielkim sukcesom, znakomity  
mistrz  magji i iluzjonista Bosko wraz z zespołem 
W span ia ły  2Vł g. p rogram  peleu sensacyjnych ekspe­
rym entów  okraszonych kumorem, przy niskich 
cenach bilet ii wstępu, p rzyczynią  się spewnośoią do 
zainteresowania się ogółu występami mistrza  Bot ko.

— Kino „ B a ł ty k “ wyświetla jeden z dobrych 
filmów dźwiękowych produkcji polskiej Blok-Maza- 
film p.t. „ŚLUBY U Ł A Ń S K IE “. Treść tego filmu 
stanowią dzieje autentyczne  zlekka sfylizowane, 
a opracowano na podstawie wspomnień gon. Bole­
sława Wieniawy-Dlugoszewskiego a okresu w y ru ­
szenia w bój I. p. ułanów Beliny. Poprzez rek  1914 
aż do czasów Polski Niepodległej snuje się ciekawa 
treść filmu. T y tu ł  fi lmu wzięty jest z przyrzecze­
niu oficerów pułku ułanów, którzy  ślubowali nie 
żenić się ze względu na obowiązki służbowe, unie­
możliwiające im założenie ogniska domowego. Ale 
życie p ia ta  często figie, no i te śluby clańskio  mu- 
siały ulec praw u odwiecznej miłości.

W  rolach głównych występują; M aria  Modze­
lewska, Tola Mankiewiezówna, F ranciszek  Brodnie­
wicz, Witold Conti, A leksander Żabczyński. W ła ­
dysław W alte r  i inni. F ilm  posiada m om enty  po­
ważne, przeważają jednak wesołe. Przebojem 
..Ślubów u łańsk ich“ jest bardzo m elodyjny walc 
H em ara  „A wans dla panne oraz marsz „ J a k  cało­
wać, to u łana" .

— Sprawozdanie  „ C a r i ta su “ za miesiąc lipiec 
1935. W Hpcn wydatkowano następne sumy: tow. 
kolonialne 151,05, tow. rzeźntekie 68,40, pieczywo 
24,90, mleko 28,00. Razem 272,35.

— T rag iczny  koniec bójki ulicznej. W ubiegły
wtorek czterech k ilkak ro tn ie  k a ranych  sądownie 
aw an tu rn ik ów  a mianowicie: A ug us ty n iak  B ro n i­
sław, R ybczyński W ładysław , Kołacki E dw ard  
i Jończy k  S tefan  przechodząc ulicą zpczepili szo­
fera  P a p ie rn ik a  i następnie  dotkliwie pobili Taki 
sam los spotkał Tomasza i Feliksa Kurowskich  
z Kobierna, którzy ośmielili się śmiać z pros ta­
ckiego zachowania się czterech godnych przyjaciół. 
Z obawy przed policią aw an tu rn icy  schronili  się 
i to Rybczyński z A ugustyn iak iem  w mieszkaniu 
tego ostatniego t. zn. w podwórzu domu przy  ul. 
Kaliskiej 10, dwaj pozostali uciekli. Kiedy funkc­
jonariusze P, P. p rzybyli do mieszkania A ugu s ty ­
niaka, by sprawców pobicia szofera i wieśniaków 
zaaresztować, ci stawili czynny opór, w ozem im 
pcmaKaly ich żony. A ugustyn iak  do tego stopnia 
się rozzuchwali ł,  że z siekierą  w ręku rzucił się 
na post. Siwę. Ten ostatni w obronie swego życia 
oddał s trzał z brow ninga w oslatniej chwili, gdyż 
parę sekund spóźnienia groziło m u zmiażdżeniem 
czaszki. N apastn ik  został śmiertelnie  ranny  w lewą 
pierś i w szpitalu  miejskim na d rug i  dzień zmarł.  
Pozostałych przy  życiu współwinnych p rzy chw y­
cono i osadzono w areszcie aż do czasu rozprawy. 
Śmierć A ugus ty n iaka  powinna pouczyć jego towa­
rzyszy i przestrzec ich na przyszłość przed podo- 
bnem postępowaniem wobec funkcjonariuszów P .P .



1741/33

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Koźminie na 
podstawie art .  602 k. p. e. pedeje do publicznej w ia­
domości, że
dnia  21 s ie r p n ia  1935 r. o godz. 1 2 -te j w  p o łu d n ie
w Uościejewie odbędzie Hi«j 1-sz.u licytacja  ruchom o­
ści, należących do F r .  A dam iaka  w Gościejewie 
składających się z

25 ctr . Z9tn w  s ło m ie , 15 ctr. p szen icy  w  s ło m ie ,
3 ja łó w k i, 2 b u h a je , 1 m aciora  i 1 b ryczk a ,

oszacowanych na  łączną sumę 605 zł.
Ruchomości można ocrlqd?<5 w dniu licytacji w 

miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.
Dnia 14 sierpnia  1935 r.

K o m orn ik :  GLEMA.

691-1035/35

M s z c z e n i e  o l l t M  n c b o m o i d
K o m o r n i k  Sądu Grodzkiego w Koźminie na 

p o d s t a w ie  a r t .  602 k. p. o. podaje do publicznej wia­
domości, że

dnia  21 s ierp n ia  1935 r. o godz, iO -ie i p rzed p o t.
w Skalo wie odbędzie się 1-sza l ic r teo ja  ruchomości 
należących do Maj. Sksłów w Skaiowie składają- 
jących się z

1 sto gu  ż y ta ,
o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  1000 zł.

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  oglądać w dniu licytacji w 
m i e j s c u  i c z a s ie  w y ż e j  oznaczonym.

Dnia 14 s ierpnia  1935 r.
Komornik  : GLEMA

Sprzsdoz gruntu powiatu o stro w sk i« ^
w Sulmierzycach.

Ogłasza się sprzedaż parcelek będących własnością 
Powiatowego Związku SamorzĘdowego w Ostrowie, 
położonych w Sulmierzycach m apa  5 nr.  443/85, 
449/82, 452/36 oraz mapa 8 nr. 494/199, 506/158, 
533/158 o łącznym obszarze 1.63.21 ha. Roflektanci 
zgłaszać powinni tiię z dokładntm  podaniem nr. p a r ­

celi i ceny oferowanej

do U fydzinłu P o w ia to w eg o  w  O strow ie.
\śJ so b o ie  I H o  i n ie d z ie le  18-go  bm . o god z . 20,15

występy znakomitego iluzjonisty

wraz z zespołem, 
w niedzielę zmiana programu.
Ceny miejsc: 1,49 zł, 99 gr. 75 gr,  49 gr. Dzieci 25 g r

B liższe  s z c z e g ó ły  w  a fisza ch .

m m m
Gromasiy Smoszew

419,35,li ha nu mmi 6 M odzsuni.br.
odbędzie się

d nia  26  s ierp n ia  1935 r. o g od z in ie  1 7 -te j (5  p op oł)
w lokalu przewodniczącego.

W aru n k i  podane będą przed licytacją.

P rzew od n iczący  S półk i ło w ie c k ie j .
NAMYSŁ.
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i O l S S I S A L S i y  -  R U B E R O I D
( H o j ie p s z «  i  nctitrm szy m a te r ia ł  Co k r y c i e  H a c t ió w .
|  Od 40-stu lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowadzony, 
ja Odporny na działania atm osferyczne. P r z y  u p a le  nie ścieka. 
|  Rynny dachow e są zawsze czyste. —  Z u ż y ć  go można 
fi “ do każdego dachu, bez różnicy pochyłości.

Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz.
|  „RUBKROU)'* przez szereg lat nic w ym aga konserwacji. 
|  Zniżka prem ji asekuracyjnych, gdyż „RUBEROID“ należy 

do gatunku trw ałego dachu.
[j Im pregnacja Sp. z o. o. Fabryka Ruberoidu, Bydgoszcz.
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